
Cena 6  hal.

Nr. 2 9 5 . Kraków, Poniedziałek 14 Czerwca 1915. R o k  X X I I I .
PRENUMERAT A wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor­
zą odnoszenie do domu dopłaca się 

00 hal miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h

kwartalnie 8 kor. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w i» 
nych państwach kwartalnie 19 kor 

Zmiana adresu 40 hal.

AR0DU
Cena nnmern pojedynczego 

i  halerzy.

W ych od zi dw a r a z y  dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opUcie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADRES RED.: Ul. iw. Tomasza L 35. 
Adr. ttlegr,: „Głos Narodu" Krak*w. 
Telefon redakcyjny Nr IN . — Telefon 
■dmlnietrący! 1 drakami Nr. 3344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza >0 haL Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi 1 t  d. 80 hal 0( 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Haasensteln i Vogier,

M. Dukes, H. Schalea, E. Braun, R. v  H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Biuletyn s ztalin aostre-nigiersBiego
Wiedeń, 14 czerw ca. 

U rzędow o do n o szą  13 czerw ca :
W Galicyi południowo-wschodniej po­

stępują wojska armii jenerała Pflanzera - 
Baltina dalej zwycięsko naprzód. Po zacię­
tych walkach zajęto wczoraj Tyśmienicę, 
Tłumacz i wzgórza na północ od Oleszy. 
Na południe od Czernelicy trwa walka. —  
Nowe rosyjskie ataki na Zaleszczyki zosta­
ły  krwawo odparte.

Z Bukowiny granicę państwa przekro­
czywszy, odrzuciły nasze wojska Rosyan 
z ich wzdłuż granicy przygotowanych sil- j 
nych pozycyj. W pościgu obsadzono kilka 
miejscowości w Besarabii. Wczoraj dostało 
się w ręce ścigających 1.560 jeńców rosyj-1 
skich. ,

Nad górnym Dniestrem atakują sprzy- j 
mierzeni skutecznie w kierunku na Ż yda-' 
czów, gdzie znaczne rosyjskie siły jeszcze 
trzymają południowy brzeg Dniestru.

W Galicyi środkowej doprowadził atak i  

wojsk austro węgierskich i niemieckich do 
zajęcia Sieniawy i po odparciu silnego n ie­
przyjacielskiego ataku, do wzięcia sztur­
mem wszystkich punktów oparcia na północ 
miasta. Przy tern wzięto do niewoli 3.500  
Rosyan.

Zresztą położenie niezmienione.
Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hofer 

m arszałek polny porucznik.

Biuletyn Naczelnego kierownictwa armii

skini) i z lego, że zaniechano tam ofenzywy w 
porze, w której nieprzyjaciel był zatrudniony 
operacyami na froncie wschodnim. Dziennik 
spodziewa sic, że zapowiedziana ofenzywa 
J  o f f r e a w końcu stanie się czynem.

Berlin, 14 czerwca.
W ielka główna kw atera 13 czerwca 

ogłasza :
P o łu d —wscfcodnc ter*&r* w ri*s jf

Przyczółek mostowy Sieniawa został 
wczoraj znowu zajęty. Nieprzyjaciel pozo­
stawił w naszem ręku więcej jak 5.000  
jeńców. Nieprzyjacielskie kontrataki nocne 
rozbiły się.

Także na wschód od Jarosławia i na 
wschód od Przemyśla znowu odżyły walki.

Wojska jenerała Linsingena zajęły Mły­
niska.

Atak na Źydaczów postępuje. 
W schodn i te re n  «#ojnf i

Na północny zachód od Szawel poczyni­
ły nasze ataki dobre postępy. Kuze zostały 
szturmem wzięte. Nieprzyjacielskie kontr­
ataki rozbiły się. 8 oficerow i 3.350 rosyj­
skich żołnierzy, oraz 8 karabinów maszy­
nowych stało się naszym łupem.

Na południowy wscnód od drogi Ma- 
ryampol— Kowno rozpoczęły się znowu 
walki z rosyjskiemi wzmocnieniami, które 
z południa nadeszły.

Na północ od Przasnysza wzięto dalszycl^ 
150 jeńców.

Po naszem wdarciu się do nieprzyjaciel­
skiej linii na południe od Bolimowa nastą­
piły w nocy rosyjskie kontrataki, które je­
dnak wszystkie spełzły na niczem. Zajęta 
pozycya znajduje się silnie w naszem ręku. 
Nasz łup w tym odcinku wynosi 1.660 jeń­
ców, 8 dział (w tern dwa ciężkie) i 9 ka­
rabinów maszynowych.

I a r h c - ^ ’ i n o j n y s

Koło Nieuport, Dixmuiden, na północ od 
Arras i koło Hebuterne odbyły się walki 
działowe. —  Słaby atak nieprzyjacielski 
w wydmach piaszczystych został odparty. 
Na południowy wschód od Hebuterne jest 
w toku walka piechoty.

Wojskowe urządzenia w Luneville obrzu­
cono bombami.

Nączęlnę kierownictwo ąrmii.

Paryż, 14 czerwca.
<T. B.) „TempsE* donosi: Wczoraj silnie o- 

strzeliwano Pont a Mousson. W skutek ostrzeli­
wania wiele osób zabito i raniono. Szkoda mate- 
ryalna jest wielka.

Rosyanie niezadowoleni..*
Petersburg, 14 stycznia.

('f. B.) „Nowoje W rem ia11 w yraża głębokie 
niezadowoien>« ludności rosyjskiej ze słabych, 
luźnych ataków ną froncie zachodnim (francu-

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 14 czerwca. 

Urzędowo donoszą 13 czerwca :
Nad Isonzo odbyły się w obu ostatnich 

dniach, zwłaszcza koło Plavy, poważniej­
sze walki. Podjęta ania 11 b. m. przez bry­
gadę z Ravenny próba zajęcia wschodnich 
wyżyn nadbrzeżnych zakończyła się od­
wrotem nieprzyjaciela.

Wczoraj rano ponownie przekroczyli 
Włosi rzekę. Po zaciętych walkach udało 
się naszym wojskom odrzucić nieprzyjacie­
la, który ciągle otrzymywał wzmocnienia, 
i utrzymać silnie w swych rękach własne 
pozy cye, przed któremi leży przeszło 400 
włoskich trupów.

Na terytoryum granicznem Karyntyi i 
Tyrolu trwają dalej walki działowe.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Httfei 
m arszałek polny porucznik.

Gwałty Włochów we wsiach włoskich.
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  prasowej 

donoszą o różnych gwałtach i rabunkach, k tó ­
rych włoskie wojska dopuściły bię w pograni­
cznych wsiach włoskich na Włochach, będących 
poddanymi austryackim i.

Osobliwy sposób „podnoszenia ducha“.
Rzym. (T. B.) „Tribuna“ zaleca, by  dla pod­

noszenia ducha w narodzie włoskim ogłaszano 
każdego za zdrajcę ojczyzny, kto rozpowsze­
chnia wiadomości pesymistyczne o bitwach lub 
tylko w yraża wątpliwość co do zwycięstw wło­
skich i mówi o wielkich trudnościach lub o ry ­
zykach, grożących Włochom ruiną,

Ks. Ludwik Napoleon na froncie włoskim.
Bazylea. (T. B.) Szw ajcarska agentura tele­

graficzna donosi: „S tanipa1* pisze, że ks. Lu­
dwik Napoleon otrzym ał pozwolenie być obec­
nym przy operacyacli włoskich* Książę przybył 
do W enecyi. M isi 011 rosyjski mundur gene­
ralski.

Ile Anglię kosztuje wojna?
Londyn, 14 czerwca.

(T. B.) „Tim es11 omawiając deficyt angielski 
stwierdza, że wojna wogóle kosztowała 1,135 
mil. iszt., z tego 200 mil. dano państwom sprzy­
mierzonym. i koloniom.

Dalej zapowiada „Tim es11 podwyższenie po­
datku dochodowego i całego szeregu innych po­
datków.

Nowe kredyty wojenne Anglii.
Londyn. (T. B.) „Tim es11 donosi: Asąuith za­

żąda we w torek dalszych kredytów  miliarda 
funtów.

Biuletyn turecki*
Konstantynopol, 14 czerwca.

(T. B.) ffłówna kw atera donosi:
Na froncie kaukaskim  rosyjskie siły wojen­

ne odparto koło Olty. Rosyanie stracili przytem 
1000 ludzi. Dwaj oficerowie i wielu żołnierzy 
dostało się do niewoli.

Na froucie dardanelskim  nieprzyjaciel obo­
zujący w A ribum u w nocy z 9 na 10 czerwca 
przedsięwziął a tak i na nasze prawe skrzydło, 
lecz został z wielkiemi stratam i odparty. Tej 
samej nocy odparto a tak i nieprzyjacielskie kolo 
Sedilbar na nasze lewe skrzydło, również ze 
stratam i d la nieprzyjaciela. Rano 11 czerwca 
zniszczyliśmy jeden karabin maszynowy, k tóry  
k ry ł ucieczkę nieprzyjaciela. Widzieliśmy, jak 
część wojska nieprzyjacielskiego opuszcza ro­
wy, aby dalej uciekać. Dnia 11 walka koło Se­
dilbar i Aribum u jeszcze trwała.

Na morzach.
Londyn, 14 czerwca. 

(T. B.) Korespondent m arynarki pisze w 
„Morning P ost11:

45 okrętów zostało zniszczonych w jednym 
tylko tygodniu. Jest to liczba wielka. W ojna ło­
dzi podwodnych może być stłumioną dopiero 
wtedy, gdy się zniszczy w arsztaty, ktorę te ło-. 
dzie budują.

Pismo stwierdza dalej, że parowce „Wellnre4* 
i „Laurestiną“ by ły pierwsze, które padły ofiarą 
ataku powietrznego.

Londyn, 14 czerwca.
(T B.) Parowiec „Intrepld11 został przez łódź 

podwodną zatopiony.

Londyn, 14 czerwca.
(T. B.) Parowiec rosyjski ,Danio11 z Archan- 

gielska został na Morzu północnem zatopiony 
przez niemiecką łódź podwodną.

Paryż, 14 czerwca.
(T. B.) Ministerstwo m arynarki ogłasza, że od 

15 bm. żegluga w zatoce Calais między Col- 
bcrgbanąue a  wybrzeżem francuskiem, będzie 
niebezpieczną.

Ohoło noty Ameryki do Niemiec.
Kopenhaga, 14 czerwca,

(T. B.) „Berlinske Tidende11 donosi z Nowego 
Jorku: Amerykanie ogółem pochw alają stano­
wisko noty  i nie znajdują niczego, cobyr mogło 
wytłóm aczyć ostentacyjne ustąpienie B r  y a  - 
11 a. Ogólne zapatrywanie kół finansowych i po­
litycznych jest, że nota mimo stanowczego po­
wtórzenia dawniejszych żądań zostawia wiele 
dróg ugodowego załawienia sporu. Przypusz­
czają, że niema poważnego niebezpieczeństwa, 
że stosunki dyplom atyczne mogły być zerwane. 
Na giełdzie kursy  poszły w górę.

Waszyngton, 14 czerwca.
(T. B.) B r  y  a n oświadczył, że sprawna mu to 

ulgę, iż dzienniki podnoszą teraz przyjazny ton 
noty am erykańskiej do Niemiec, Byłoby już zy­
skiem, gdyby wojenne usposobienie dzennika- 
rzy wreszcie się umiarkowało, skoro kraj 
nie życzy sobie wojny. Raczej należy wspierać 
próby prezydenta w tym  kierunku, by znaleźć 
rozwiązanie pokojowe zatargu.

Londyn. 14 czerwca.
(T. B.) „Morning P ost11 donosi z W aszyngto­

nu: Jeżeli Anglia odrzuci proponowane przez 
prezydenta Wilsona pośrednictwo, to B r y a n  
przoz to otrzyma nową broń. Bryan żąda zakazu 
wywozu amimicyi celom przyspieszenia zawar­
cia pokoju.

Londyn, 14 czerwca.
(T. B.) „Times11 donosi z W aszyngtonu: 

Niemcy am erykańscy są bardzo zadowoleni z 
powodu ustąpieni? Bryana.

Kongres przMigsh wttiw i kopców 
rosyjskich o wjnie.

Petersburg, 14 czerwca, 
j- IT . B.) Kongres rosyjskich przemysłowców i 
kupców przyjął rezolucję w której uznaje n a­
głość reorganizacja pracy dla zaspokojenia po­
trzeb spowodowanych wojną.

Dalej uchwalił kongres jednomyślnie cały 
przemysł w ten sposób zorganizować, aby do­
stosował się do potrzeb narodow ej obrony.

Uchwalono utworzyć koinisjrę dla przemysłu 
wojennego. Do komisy! tej mają należeć przed­
stawiciele nauk tdbhnicznych, organizacyi prze­
mysłu i kupiectwa, towarzystw  kolejowych i 0- 
krętowrych, ziemstw i miast.

Kongres wyraził nadzieję, że przemysł rosjąj- 
ski znajdzie silę do rozwiązania wielkiego za­
dania i że w świadomości konieczności przepro­
wadzenia wojny aż do zupełnego zwycięstwa 
nie da się odstraszyć ofiarami ani długiem 
trwaniem wojny. Kongres wierzy silnie, że ar­
mia prowadzona przez generalissimusa będzie 
w stanie spełnić swe wielkie zadanie history­
czne.

Prezydent Dumy R o d z i a n k o  wygłosił 
długą mowę, w której podniósł konieczność 
współdziałania w szystkich sił kraju i wskazał 
na to, że wszelki duch partyjny wśród członków 
Dumy zniknął, poczem wystosował gorący apel 
do patryotyzm u przemysłowców i kupców i we­
zwał ich aby przyjęli jako hasło: wszystko dla 
armii, dla zwycięstwa nad wrogiem, aby Ro- 
sya była uwolnioną od grożących jej niebezpie­
czeństw.

równouprawnienie przedstaw iają jako środek 
leczniczy dla R osji. Pismo wywodzi, że obecna t 
chwila nie jest stosowna, aby omawiać tego ro­
dzaju problemy, gdj'ż przez to się naraża zgodę 
wewnętrzną narodu rosyjskiego. Liberalne pró­
by wprowadzenia to leran c ji doznają natych­
miastowego odparcia ze strony prawdziwie ro- 
syjskiej i to wywoła rozdwojenie w  narodzie. 
Pismo protestuje także przeciw żądaniu zapro­
wadzenia parlam entarnego m inisterstwa, gdyż 
uważa je za szkodliwe. Wogóle nie należy ta ­
kich problemów teraz omawiać, lecz raczej 
wszystkie siły połączyć, aby pokonać przemo­
żnego wroga.

Program rządu greckiego.
Ateny, 14 czerwca.

(T. B.) Agencya ateńska donosi : Dzienniki 
ogłaszają program rządu, którego podstawą 
jest spełnienie tego, aby w ytrw ać w utrzym aniu 
zdobytego terytoryum . Mimo, że rząd uznaje 
konieczność utrzym ania pokoju dla odrodzenia 
kraju, w obecnem przesileniu międzynarodo­
wym jest uważnjan na  każdą ukcyę, k tó ra  się 
odnosi do urzeczjavistnienia aspiracją narodo­
wych.

Rząd oświadcza się za koniecznością u trzy­
m ania i rozwoju sił wojskowych i morskich dla 
zabezpieczenia praw narodowych i integralno­
ści kraju .

Wybory do parlamentu greckiego.
Ateny. (T. B.) W całej Grecyi rozpoczęły się 

wybory do Izby.

Ujęcie 17 szpiegów.
Berlin. 14 czerwca.

(T. B j  Biuro Wolffa donosi: Od początku 
wojny wrogowie nasi zatrudniają całe masy 
szpiegów, które zarówno w naszjun kraj a jak  
w okupowanych przez nas te ry to ria ch  zbierają 
wiadomości i dostarczają ich swoim centralom 
miejscowym. Już od dłuższego czasu było w ia­
dome władzom niemieckim, że w różnych mia­
stach holenderskich znajdują się centrale szpie­
gowskie, których działalność zaznaczyła się 
zwłaszcza w Belgii. Niedawno udało się wyśle­
dzić i unieszkodliwić całą organizacyę szpiego­
wską w M aastricht. Ujęto i postawiono przed 
sąd 17 szpiegów. W szyscy przyznali się do wi­
ny. 11 skazano n a  śmierć, 6 razem na 77 la t 
więzienia. Dnia 7 b. m. rozstrzelano 8 skaza­
nych na śmierć, trzech będzie może u łaska­
wionych.

N Rosji nie pora u  ntM nj.
Petersburg, 14 czerwca.

(T , B.) „Nowoje Wremia11 protestuje przeciw 
wywodom ,Rjeczy“ i innych pism liberalnych, 
żądających toleranjcyi względem żydów, Niem­
ców rosyjskich i innych narodowości, a ich

siaj dość świeżych i zabawnych komedyj. „No­
wą7 dziennik11 należy jednak do tych dużo li­
czniejszych sztuk, które nie zasłużjaty na dłuż­
szy żjwOt, a tem  umiej zmartwychwstanie, 
Nakreślona na prędce, ze szczupłym m aterya- 
łem obserwacyi, ze scenami arcynaiwnemi, po­
siada ta  kom edya tyłku jeden ak t (trzeci) sto­
jący n a  wyżynie najlepszych kom edyj Bału­
ckiego i dla tego jednego ak tu  została napisa­
na. Je s t tam  złośliwa, zapewne na  obserwacyi 
współczesnych stosunków  oparta , sa ty ra  na 
dziennikarzy krakowsKich... Sylwetk. dzienni 
karzy nakreślone są dość zabawnie i ze sa ty ry ­
czną werwą. Dobrym jest również ów szlachcic. 
Rzepkowski, k tó rj zawii dzionj7 w nadziejach 
na urząd powiatowy, zakłada dziennik, by 
zwalczać wszystkich i wszystko —  a  ostate­
cznie otizym awszy godność m arszałka powia­
towego, porzuca myśl w ydaw ania dziennika i 
poprzestaje na wydaniu córek — za mąż... 
Kom edya miała dawniej posm ak aktualności lo­
kalnej. Dzisiaj tego brak, a  przytem  sztuka 
kom edyopisarska poszła znacznie naprzód...

A rtyści znacznie ułatwił publiczności wy­
słuchanie komedyi. Trudno nie pochwalić s ta ­
rannej i pomysłowej g iy  p. Fryczego, choć ten 
jego Rozpędowski nie przynosi dziennikarstwu 

I zaszczytu. Powrócił —  w itany oklas kami —  na 
'naszą scenę p. Jednow ski i zagrał w swym 
■ szlachetnym  stylu postać wiejskiego szlachcica. 
Pp. Stanisławski, Nowicki, Żarski, Mihułowicz 
i Rowińska dopełnili galeryi sylw etek Bałuckie­
go. Brylowała —  jak  zwykle —  tem peram en­
tem i świeżością gry  p. Kam ińska, k tó ra  zna­
lazła dla siebie zupełnie stosowną rolę. Je j 
wdzięczną kom partnerką była p. Jarszew ska.

J. M.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 14 czerwca 1915. 

Odznaczenia kierowników korpusu żandarmeryi.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz nadał order Żelaznej 

korony I. k lasjr z dekoracyą wojenną w uznaniu 
wieloletniego działania i skutecznej p racy dla 
żandarm eryi podczas ostatnich miesięcy wojen­
nych inspektorowi żandarm eryi, generałowi pie­
choty T i e s l a r o w i ,  oraz marszałkowi polne­
mu porucznikowi Hugonowi M a r t i n i e m u  w 
uznaniu zasług i skutecznego kierownictwa kor­
pusu.

Zajście kardynała Merciera.
Bruksela. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: We 

czwartek kardynał M e r c i e r  koło bram y miej­
skiej w Mechlmie został zamieszany w demon- 
stracyę uliczną, k tó ra doprowadziła do lekkiego 
konfliktu ze strażą niemiecka. K ardynał chciał 
udać się do Brukseli i szedł pieszo w tow arzy­
stwie kilkuset osób. Gdy przechodził koło stra­
ży niemieckiej zapytano go według przepisu o 
potrzebne legitym acye. Prócz tego straż nie 
chciała przepuścić dalej tak  wielkiej liczby o- 
sób. Jeden z towarzyszących kardynałow i księ­
ży zaprotestował przeciw temu postępowaniu 
żohiierzjr i przeciw odsunięciu tłumu. K ardynał 
i mała liczba jego towarzyszy otrzym ali pozwo­
lenie przejścia. Poza miastem kardynał wsiadł 
do przysłanego dlań z Brukseli powozu i poje­
chał "flalej. Do tej dem onstracyi ulicznej przy­
czyniła się także ta  okoliczność, że Mechlin był 
zamknięty dla ruchu wozowego, z powodu stra j­
ku robotników, k tó ry  tymczasem się zakończył.

„Rjecz“ przeciw Serbii.
Kopenhaga. (T. B.) „R jecz11 z 6 czerwca wy­

wodzi w artykule bardzo pokreślonym przez 
cenzurę, że jest już czas wyswobodzić się z pod 
wpływu serbskiego i że należy przyznać, iż jest 
rzeczą konieczną naprawić niesprawiedliwości 
popełnione względem Bulgaryi.

Straty angielskie.
Londyn. (T. B.) Ogłoszona w piątek lista 

stra t wymienia nazwiska 50 oficerów, a  2100 
ludzi. W czorajsza lista wymienia 101 oficerów, 
2398 ludzi.

Londyn. (T. B.l Najnowsza lista s tra t wynosi 
100 oficerów i 2559 żołnierzy.

Londyn, (T. B.) „D aily Mail11 wskazuje na  to , 
że s tra ty  angielskie w 12 dniach wynosiły prze­
szło 30.000 ludzi.

Choroba króla greckiego.
Ateny. (T. B.) Biuletyn wieczorny z dnia 10 

b. m. opiewa : Tem peratura 37, tentno 102. — 
Wywiązało się lekkie zapalenie nerek.

Drożyzna w Anglii.
Manchester* (T. B.) „M anchester G uardian11 

donosi: Cena mięsa podskoczyła tu ta j o 40 do 
50 prc., cena ryb o 25 prc. Praw ie w szystkie 
środki żywności, jak  ryż, groch i fasola podro­
żały także w odpowiedniej mierze.

Z teatru.
<,,Nowy dziennik" —  komedya w 3 aktach 

Bałuckiego),
Był czas, kiedy kom edye Bałuckiego były  

sensacyami teatralnrm i w  K rakow ie, a  popu­
larnego au tora fetowano w Kole Iiterackiem  po 
kżdej premierze. Był czas —  przeminą] i nie 
wróci. Że Bałucki miał ta len t kom edyopisarski, 
o tem św 'adczj kilki* dobrych i jeszcze dzi­

Nabożeristwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Fanciszka Grudzińskiego (Pększyca) porut znika I. 
Pułku, I. br\rgady Legionów polskich, poległego 
śmiercią bohaterską dnia 3 b. m. na polach wałki 
w Królestwie Polskiem, odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 14 b. m. w kościele św. Krzyża o godz. 
9 rano, staraniem grona przyjaciół zmarłego.

Odznaczenia wojenne.
Zaszczytne odznaczenie I. klasy „Czerwonego 

Krzyża" z dekoracyą wojenną otrzymali:
Stefan M a j e w s k i ,  pułkownik jeneralnego 

sztabu; Władysław Jarzębecki, szef sekcyi w mi­
nister. wojny duchowny krzyż zasługi II klasy na 
wstędze czerwono-białej w uznaniu mężnego i peł­
nego poświęcenia zachowania się wobec nieprzyja­
ciela otrzymał ks. Władysław Jarzyna, proboszcz 
poi. przydzielony do 32 pp. obr. kraj.; Złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu za waleczność 
otrzymali Dr Antoni Motyka, starszy lekarz 37 p. 
obr. kraj.; Dr Jan Zaorski, lekarz asystent przy­
dzielony do polskiego Legionu.

190. Lista strat.
Konstanty Dębiec, kadet rez. 45 pp., wzięty do nie­
woli, przewieziony do Petropawłowska. WiktorKo- 
chanowski, nadpor. 13 pp. ułanów, ranny, wzięty 
do niewoli, wywieziony do Wjatki. Jan Kochański, 
chorąży 35 pp. obr. kraj. (Galicya Krasne) ranny, 
wzięty do niewoli, przewieziony do szpitala ewa­
kuacyjnego Nr. 3 w Moskwie. Piotr Kowal, chorą­
ży, wzięty do niewoli, wywieziony do Tobolska, w 
ewidencyi nieznany.

191. Lista strai.
Wiktor Janusz, porucz. 4. p. strzelców ppl., ran- 

.y, wzięty do niewoli, wywieziony do miejscowo­
ści Innokienłiewskuja w gubemii Irkuckiej. Ale­
ksander Paszkiewicz, major 77 pp., zabity 10 ma­
ja 1915.

Lista strat I. Brygady Legionów polskich.
Wedle uizędowych doniesień komendy I. bryga­

dy Legionów na polach ziemi Sandomierskiej za­
bici zostali z I. pułku: Mieczysław Brodowski, por.
3 batalionu 1 kompanii; Bolesław Griigiel, podpor.
1 bat. 2 komp.; Waleryan Nitecki, podpor. 3 bat.
4 komp.; Aleksander Batkowski, sierżant 1 bat.
1 komp.; Bronisław Berahardt, sekc. 3 bat. 2 komp.; 
Roman Dąbrowski, sekc. 1 bat. 1 komp.; Wiktor 
Rudnicki, sekc. 3 bat. 4 komp.; Bronisław Stach- 
lewski, sierżant 3 bat. 1 komp.; Stanisław Wiśniow­
ski, sierżant 3 bat. 2 komp.; Marcin Ba'icki, ser. 
3 bat. 1 komp.; Władysław Barszcz, szer. 1 bat.
2 komp.; Filip Blejdowiez, szer. 3 bat. 2 knmp.; 
Selig Bimfeld, szer. 3 bat. 4 komp.; Józef Bruck­
ner, szer. 1 bat. 3 komp.: (zmarł wskutek ran); 
Antoni Cichorczyk, 6zer 3 bat. 3 komp.; Karol 
Czesławski, szer. 3 bat. 3 komp.; Alojzy Depowski, 
szer. 3 bat. 4 komp.; Michał Duzel, 6Zer. 3 bat.
3 komp.; Stanisław Doliński, 3 bat. 1 komp. (zmarł 
wskutek ran); Józef Dyląg, 3 bat. 3 komp. (zmarł 
wskutek ran); Michał Józienko, 3 bat. 1 komp.; 
Tomasz Końca, szer. 3 bat. 2 komp.: Stefan Kruk. 
szer. 3 bat. 2 komp.; Jan  Mścisz, szer. 3 bat. 2 
komp.; Jan  Papłowski, szer, szer. 3 b a t 4 komp.; 
Stanisław Radzikowski, szer. 3 bat. 3 komp.; Józef 
Słowik, szer. 3 bat. 4 komp.; Michał Stec, szer
3 bat. 2 komp.; Jerzy Strzelecki, szer. 3 b a t  4 
komp.; Wincenty Świerszcz, szer. 3 bat. 4 komp.; 
Władysław Szul, 6zer. 3 b a t  4 komp.; Stefan Te- 
telewski, szr. 3 bat. 3 komp.; Maryan Walas, szer. 
1 bat. 4 komp.; Kamil Waliszko, szer. 3 bat. 2 
komp,; Mieczysław Wojtulewicz, szer. 3 batal.
4 komp.
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Handlowy

rdnlny ekspedyent z działu far­
bowego, katolik, władający ję­
zykiem niemieckim i polskim zo­

stanie przyjęty do firmy
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Kupię psa
szczeniaka so ica białego małej 
rasy. — Zgłoszenia Dietla 103, 
parte r na lewo między godz 5 —3

Elektromontera
zdolnego do prow adzenia  ̂  ele­
ktrowni przyjmie zaraz Zwierz­
chność gminną w Krynicy — 

Zdroju.

Zakopane „Warszawianka*
pensyonat

Józefy W ilczyń skie j 
na sezon telni otwarły.

Pokoje z utrzymaniem lub bez.
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stępnych.

F o rte p ia n
krótki, krzyżowy, w bardzo dobrym 
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■U‘Ii>£_ ^Jr.3scbńJ3^Vir,iCH‘ii

libuuza ]Vj smłoiwecSs

.̂ nom:______ _
' ° ‘ P ł  Ŵfemianka ̂
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zawieriłiąca wskazówki rio układaniafasyi domowo-c/.ynszowych 7. uwiKlę- 
dnienit ni przepisów amnestyjnych, po cenie 50 h.-.l — do nabycia w księ- 
<rjr-ni Friedleina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 
ul. Karmelicka L. 15. parter. — Zamówienia po otrzyman u przekazem 

na opłatę 10 hal. polec.. 35 hal. uskutecznia - odwrotire.

Julian Kurkiewicz
KANTOR C. K. LOTERUI KLASOWEJ,

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
hu rto w n y  i częściow y skład a rty k u łó w  religijnych,
Wieiki wybór książek do nabożeństw a oraz s-^ład pa­

pieru, m ateryałów piśm iennych i t. p
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W  KRAKOWIE
zawiadamia Członków D z^ łu  ubezpieczeń na życie, 
którzy premie za ubezpieczenia życ iow e opłacali za 
Dośrednictwem agencyi tegoż Tow arzystwa oraz różnych 
Tnśtytucyi finarrcułyeh, majacych sw e  siedziby# w miej­
scow ościach , z którcmi kontakt z powodu w ypadków  
wojennych fest < becnie przerwany, że mogą przypada­
jące premie przesyłać bezpośrednio do Tow arzystwa w 
Krakowie (ni. Basztowa 1. 9). Na każdorazowe żądanie  
przesyła Tow arzystw o c z e k i  c. k. Pocztowej Kasy 
O szczędności a to tak austryack'e jak i węgierskie.

Sieczkarnie, plemniki, obory uraczę, 
brony, kosiarki, żniwiarki, grabiarki
kemie i wszelkie inne narzędzia rolnicze dostarcza

po Lardzo przystępnych cenach

Związek ekommiczny K i t e k  r o b o c z y c h
w e Lwowie,

obecnie w Bielsku, (Bielitz) Zunfłhausgasse I, Iftp.
Oferty na żądanie.
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Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecięcą, od 
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub do­

starczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Zw. pracy polskich ksbiał w Krakowfo, Bracka 8,1 piętro.
Ta mće ma s k u lc ie  roboty ręczne zaczęte: p-dutzki, surw ety; na sezon 

letni torebki do l. osty "mów we wszystkich kolorach gotowe. 
W YBÓR I Y S u W rH rC H  CH U STECZEK , fcOŁNIEUZY, B L U Z e to .

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polew e, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach nisKłch

Z .  Z i e m b i c k i  H r s h ó w

Plac Wtaryaclil 12.
KlIkoDGSCłe cbrazuir znanych malarzy polskich okcznjnle

do nabycia.

R ozk ład  ja z d y  pociągów
F s e th ip  h wzolęJnie "s»h!syi:lt

v. HŻriY z dniem 30 m a ja  1915 r .
Z Krakowa odchodzą -oclągl do 

T arnow a: 11.40, 4.36, 11.00 (przyjazd 
do T arnow a: 3^2, 8.16, 2.4tf).

Z Krakowa do Suchej (Zakopanego. 
Nowego Sącza): 1.24, 9.48 (przyjazd 
do Nowego S ącz a : 7.07, 3.04).

Z Krakowa do Kocm yrzowa: 9.17 
(przyjazd do Kocmyrzowa 11.13).

Przychodzą pociągi z Tarnowa do 
K rakow a: 9.47, 2.11, 6.46 (odjazd 
z T arnow a: 5.06, 9.54. 2.18).

Ze Suchej do K rakow a: 8.11, 5.23 
(odjazd z Nowego S ącza : 1.53, 11.29).

Z Kocmyrzowa do K rakow a: 4.06 
(odjazd z Kocmyrzowa: 2.13).

Z Podgórza—Płaczowa do Oświęci­
mia : 6.2f, 7.16 (przyjazd do Oświęci­
m ia: 10.33, 11.21).

Z Oświęcimia do Podgórna—Płaszo- 
wa : 11.28, 1.27 (odjazd z Oświęcimia: 
7.28, 9.31).

Z Tamowa do N. Sącza względnie 
do Jasła 1 Nowego Zagórza: 4.31, 
przyjazd do N Sącza 1.40, do Jasła 
.53, do N. Zagórza 9.35).

Z Tarnowa do Szczucina: 5.15
przyjazd do Szczucina 8.17).

Z Nowego Sącza względnie Jasła 
Nowego Zagórza do T arnow a: 1.09 

(odjazd z N. Sącza 7.39, z Jasła  5.57, 
z N. Zagórza 10.25).

Ze Szczucina do T arnow a: 8.50 
odjazd ze Szczucina 6.00).

Z Bierzanowa do W ieliczki: 9.15, 
.20, 5.45

Z Wieliczki do Bierzanowa: 8.30,
• 2.25, 4.55.

Z Chabówki do Suchejhory wzglę­
dnie Zakopanego: 6.40, 11.28 (pizy- 
jazd do Suchejhory 10.20 do Zako­
panego 10.25, 4.01).

Ze. Suchejhory względnie Zakopa- 
ego do Chabówki: 10.24 (odjazd ze 
uchejhon 4.45, ze Zakopanego 6.55 
6.35 tylko do Nowego Targu),
Z Nowego Sącza do O rłowa: 7.45

przyjazd do Orłowa 12.13).
Z Orłowa do Nowego S ącza: 6.22 

odjazd z Orłowa 2.18).
Suchej do Zywoa względnie 

w ardonia: 2.46, 4.22, 1.58 (przyjazd 
o Żywca 5.54, 7.30, 5.06 do Zwardo, 
ia 10.04).
Ze Żywca względnie Zwardonia do 

-uchej: 10.40, 7.56, 12.44 (odjazd z» 
ywea 7.53, 5.07, 9.55 ze Zwardonia 
.49).
Ze Skawice du Sierszy Wodnej (via 

Spytkowice) 3.22 (przyjazd Siersza 
Yodna 8.30).

Z Sierszy Wodnej do Skawieo (via 
^•ytkowice): 11.21 (odjazd z Sieruzy

Z Bolęcina do Jaw orzna: 1.15, 7.05 
przyjazd do Jaworzna 3.50, 9.30).

Z Jaworzna do Bolęctm .. 1.45\o d -  
■'izd z Jaworzna 2.10 i 9.-15 tylko ĆL* 
Chrzanowa)

Z Jasia do Rzeszow a: 4.51 (pray- 
aad do Rzeszowa 10.00).

Z Rzeszowa do J a s ła : 3.14 (odjazd
Rzeszowa 12.05).
li W AG L. Czas nocny oznaczone są 

godziny tłustym  diukiem.

Soorządzenia wykaz ów

ŚW IADCZEŃ
W O J E N N Y C H

oraz spisów

s zkód  wojennych
w Krakowie i na prowincyi
podejm uje s ly  dla o só b  prywatnym  

s i'a  fachowa.
W iadom ość w kancelaryl adwokata

Dra Juliana GERTLERA
w Krakowie, ul.Floryańska 33

w ejśc ie  od ul. św . Marka I. 21 
w godzinach  od 10 — 12 przedpoi.

Monterś''-. . i / * £ \ ś .

SZCZAWNICA W GALICY! :
Z n a n y  Zakład s d r o lo w o -k l lm a ty c tn y ,

nie objęty terenem  wojny i inwazyą nieprz^atielską, stacy; kolei 
S tary Sącz lub Nowy Targ, jest otwarty dla P. T. Publiki. 

Liczne restauracye i pensyonaty zaopatrzone w wiktuały z . cenami 
umiar^owanemi. Mieszkania po zniżonej cenie. W iktoałv wiele tań­
sze, jak  w całem  Państwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie na podwoay ze stacyi kolejowej, przyjmuje 

Zarząd Dóbr I. Zakładów Zdrojowych w Szczawnicy.

zaraz handel towarów mieszanych z 
koncesyą na wyszynk winem, w duicj 
miejscowości kolejowej i ze znacznym 
obrotem. Jest w ruchu pod kierownic­
twem katojiciiem. Zgłoszenia pod :idre- 
sem : Głęuocl a — Nwwy Sącz 2 Poste- 

resL-mte.

Willa
w Lubniu koło M yślenic, w go- 
rzystej okolicy, s ia d a ją c a  się 
z 3-ch pokoi, werandy oszklo­
nej, kuchni, pokoju dla służby, 
piwnicy, stajni i wo/.owni jest 
zaraz do wynajęcia. Las i kąpiel 
w Rabie tuż przy domu. W ia­
dom ość w Adm. -G łosu N arodu".

Kupują
i sprzedaję złoto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą cenę. j .  C y an - 
kievv.cz, Kraków, ulica Sławkow­

ska 1. 2Ł

Uczeń kl. VII poszukuje

filozofa matematyka
IV roku, któryby go przygotow ał 
do egzam inu. —  Z głoszenia po ­
s te - r e s ta n te  K raków  dla Jana 

Stopyry.

Opuściły świeżo prasę broszury p. t.:
Dr J. S. C h o le ra , jej istota i

zwalczanie................ 20 h.
— D y s e n te ry a  . . . 20 h.
~  T y fu s  plamisty i brzu­

szny    20 h.
— lte b in fe k c y a  . . . 10 b.

Po otrzymaniu 80 h, w markach prze­
syła opłato'e

Księgarnia Podhalańska 
Z a k o p a n e .

Handlowiec
gjjęy złożyć w ysoką kajicyę, obejmie 
odpowiedzialne stanowisko, przystąpi 
jako spó ln ik  z  kap ita łem  do pized 
siębiorstwa handlowego lub przemysło­
wego (tylko z chrzęść.). — Zgłoszenia 
adresować p o d : Bolesław St.. Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczy- 

ca Kraków, Jagiellońska 7.

Handel rowa»ów korzennych, pokoje do 
śniadań i c. k. główna trafika Marcele­
go Bursztyna w Limanowej poszukuje 

zaraz
siarszefiib pom ocntlu  

I dJDftch p ra h ff hant Aso.

Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w rym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz, 

Należytość na zy nadesłać z góry. (

KAROL KUKIEŁA
przebyw ający obecnie w Kłaju 
Doszukuje swej siostry M ryan- 
ny, kucharki, która do dnia 15 
października 1914 r. przebyw ała 

w Krakowie.

Donoszę krewnym , znajomym 
i kolegom biurowym  i szkolnym, 
że m ieszkam —  M utenice, M3h- 
ren.

LM i c h a ł  Huppman.

Nakładam Wydawnictwa „Gloaa Haroia“ ffjf. ■ o*r. oip. — Redaktor »d^*|.adiialixjr Jaa iatyaaik. — Drukarnia „Rłoau Naród*'" n  Kf»k«wla.


